ul. Ossolińskich 15. 


Niech żyją mordercy! 


Smutny ten okrzyk padł przed 


kilkoma dniami w sali sejmowej. skończona, 


Mniejsza o to, czy z ław lewicy» 
czy mniejszości; faktem jest, że 
trudno będzie te tragiczne słowa 
wymazać z sejmowego djarju- 
szą. 

O cóż poszło? Klub białoruski 
postawił wniosek nagły w spra- 
wie zamordowania jakiegoś Woj- 
towicza i skatowania innego 
znów Biegańskiego przez... od- 
powiedzialne czy nieodpowie- 
dzialne czynniki policyjne. 

"Prawda byli to komuniści 
czy dywersanci; Śmiem jednak 
powiedzieć, że ten sam był 

poziom moralny 
owych „przedstawicieli władzy”, 
którzy bez teatralnego nawet ge- 
stu Muraszki, kijami czy kułaka- 
mi poprostu — zatłukłi człowie- 
ka bezbronnego i skutego. 

Wniosek oczywiście upadł. a p. 
wiceminister Olpiński: wygłosił 
przy: tej sposobności 

mętliwy elaborat, 
w którym potwierdził wbraw- 
dzie co do joty zarzuty wniosku 
ale funkcję katowania złożył na 
„konfidentów“ policyjnych, ci 
znów podobno nie są funkcjona- 
rjuszami państwowymi. 

Subtelną różnicę, między 
koniidentami a wywiadowcami 
tłumaczył p. wiceminister długo 
i kwieciście; nie wyjaśnił jednak, 
z czyjego polecenia działają owi 
konfidenci (jakby z nazwy wyni- 
kało, ludzie „zaufani*), w jaki 
sposób mają dostęp do areszto- 
wanych i kto za nich ponosi od- 
powiedzialność. Z tego wstydli- 
wego tłumaczenia wnosić by mo- 
Żna, że są to oczywiście „ideow- 
cy“ i że rząd — broń Boże — 
nie wynagradza ich za cenne u- 
sługi. 


rry u 


Pięść ja 


sie, Że sprawa 
tymczasem zarówno 
wniosek białoruski, jak i popis 
djalektyczny p. Olpińskiego po- 
wędrują za granicę i 

nie zrobią nam dobrej sławy. 

Zapominamy, że sprawy pol- 
skie oglądają wrogowie nasi i... 
sprzymierzeńcy przez soczewkę, 
która stokrotnie powiększa 
wszystko złe, a dziwnym trafem 
zaciera wszystko dobre. Wyda- 
rzenia sporadyczne — jak ostat- 
nie — stają się. normą ogólną. Po- 
jawia się tedy jakiś list otwarty 
do całego świata o „białym pol- 
skim terrorze“, a podpisują go 
„przyjaciele nasi“, Francuzi: 
Painlevć, Monsis, Romain 
Rolland... 

Oburzenie. wrzawa: zdrajcy; 
to robota komunistyczna!.. Nic 
podobnego. Panowie ci nie znają 
Polski, a sąd o nicj urabiają so- 
bie na podstawie materjałów i 0- 
pinji, które im jakieś usłużne biu- 
ro propagandowe podsunie. Po- 
cóż pomnażać te materiały ?..- 

Nasz system policyiny na Kre- 
sach ma już ustaloną sławę. Po- 
kutuje tam duch „ancien regi- 
ime'u* carskiego i pląta się zgra- 
ja 


Zdawałoby 


De 


wszelakiej swołoczy 

w rodzaju Muraszków, Trojano- 
wskich i tych bczimiennych kon- 
fidentów: zgraja, która ze łzami 
ucałowałaby kopyta pierwszego 
gwardyjskiego rumaka, wkracza- 
jącego na tę „istynno ruską“ zie- 
mię — a tymczasem służy jak u- 
mie Rzpltej Polskiej. Niedaw'a a- 
fera  wileńska otworzyła cały 
głąb tej ohydy. 

Wieleż to razy wołano już i pi- 
sano: zmienić system!.. Oczyścić 
atmosferę!... 

Bo już czas najwyższy. 


ko argument walki politycznej. 


Awantura na odczycie żydowskim. 


Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) 
Wczoraj wieczorem ë w wWkalu 
Związku literatów i dziennikarzy 
żydowskich w Warszawie miał 
się odbyć odczyt delegata pale- 
styńskicj partii robotniczej Da- 
niela Kohna. 

Zwolennicy pantji ortodoksyj- 
no - sjomistycznej „Mizraki* za- 
wczasu wykupili wszystkie bile- 
tv, pozajmowali miejsca i nikogo 
na salę nie wpuszczali. Gdy się 
ukazał prelegent, przywitano go 

wrogimi okrzykami i gwizda- 

niem, 

Rozpoczęła się awanlura. Go- 
spodurz lekaln zawiadomił o zaj- 


ściu komisarjat policyjny. lecz 
zanim policja przybyła na miej- 
sce, na ulicy zebrały się tłumy. 
chętne do wzięcia udziału w zaj- 
ściu. 

Prelegentowi pośpieszyli z po- 
mocą jego zwolenricy. 

W sali i na schodach 
częła się 

bóika na pięści, 

a z chwilą wejścia policji zaczę- 
to wybijać szyby i wyważać 
drzwi. 

Awantura trwała kilka godzin 
i udało się ją złikwidować do- 
piero o północy. 
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Samobójstwo policjanta. 
Przed śmiercią kazał sobie grać marsza żałobnego. 


> Warszawa, 15. 6. (Tel. wi.. 
Władysław Kamieniecki, poste- 
runkowy oddziału konnego |-go 
szwadronu policji państwowej, 
przyszedł wczoraj dą kolegi 
wego bhconarda  Wilkowskiega. 

Tomka ;,  orkiosies" 

prosil £0, ażeby tnu zagrał 
jarsza ałobnego. Potem obaj 
udali się do koszar, gdzie ziedli 
«wspólny obiad. Około godziny 5 
"M południu poszli obaj na ulica 
Kroshimalną, gdzie! mieszkał Wil- 
kowski. Kamieniecki pozostał w 
sieni. gdy tymczasem Wilkowski 
wszedł do mieszkania. 

Wkrótce potem 

rozległ się wystrzał rewol- 

werowy, 

a gdy Wiłkowski wybiegł do 
sieni, ujrzał Kamienieckiego, le- 
Żącego na podłodze. 


palicy juscj 


Śmierć nastąpiła 
wskutek  przestrzelenia klatki: 
piersiowej. Kamieniecki był ża- 
naty, lecz od pewnego czasu żył 


w separacji i miał podobno dług, | 


A. 
E ETO 


którego wie nebi 8 
me C A P 


To już wyssali z palca. 


Warszawa, 15. 6. (Tel. wl.) We 
dle doniesienia moskiewskich 
„lzwiestjł” dn. 6 bm. miał się rze- 
komo odbyć napad na poselstwo 
sowieckie w Warszawie. 

Napadu mieli dokonać rosyjscy 
emigranci z p. Arcybaszewem, 
siem'onowem i Brandem. 

Jest to historja wyssana z pal- 


ca i robiona jedyni= dia _ elekiu 
ag'tacyjnego 
G.. 


Lwów, 


Wtorek 16. 


czerwca 1925 r. 


Miesięcznie we Lwowie . . . . 3zŁ 320gr 
Kwartalnie .™. « «. « «+, . e . 9, OR 
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

miesięcznie «44430, W OSRJAGE 
Kwartalnie . . . . . . . 10 „ 20% 
Zagranicą miesięcznie . . . . . 5, 50, 
Zniżona prenumerata wraz z „llu- 

stracją” z dostawą miesięcznie 5, — „ 
Kwartalnie . - . . o A „ 14 — 


Cena 15 gr. 


Opłata pouztowa 


uiszczona gotówką. 


Rok XLIII. 


Wychodzi codziennie o 11 rano 


Koniec częściowego przesilenia 


gabine 


towego. 


P. Raczkiewicz mianowany ministrem spraw wewn. 


Warszawa, 14. 6. Półurzędowo 
zakomunikowano dziś prasie: NY 


| związku z przesileniem na stano- 


wisku ministra spraw wewiię- 
trznych, P. Prezydent Rzpltej cd- 
był konferencję z prezesem Rady 
ministrów. 
W wyniku 
nowiono 


konferencji posta- 


przyjęcie dymisji ministra Ra- 

taiskiego i nominację delegata 
Rządu w Wilnie Władysława 
Raczkiewicza na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych. 

| Odnośne dekrety ogłoszone zo- 

lstaną w najbliższym nunerze 

| Monitora. (PAT). 


— 203 --——— 


Zaniepokojone sowiety. 
Wielka demonstracja flot na Bałtyku. 


Warszawa, 15. 6. (Teh wł.) Z 
Tallina donoszą, że okręty 
eskadr: angielskiej, wolskiej, duń- 
skiej, szwedzkiej i norweskiej 
pojawią się na wodach estońskich 
gdzie również przybędą jednostki 
bojowe woskie i francuskie. 

Tak potężnej demonstracji flo- 
bojowe włoskie i francuskie. 

historia nie pamiętą. 


Scwiety w całej swojej prasie 
z Cużem zaniepokojeniem oma- 
wiają tę sprawę, widząc w de- 
imonstracji wyraźne stwierdzenie 
faktu, iż panowanie rosyjskie na 
Bałtyku iuż się skończyło. Prasa 
sowiecka domaga się od rządu za 
bezpieczcnią Kronstadtu į Peters- 
burga. | 


| mianowicie 


Telaf, Red. 32-19. Adm. 19. 


Gelny strzał policjanta kładzie trupem 
niebezpiecznego bandytę kresowego. 
Zastrzelenie słynnego grasanta Szafrańskiego. 


Kowel, 15. 6. (Tel. wł.) Wczo- 
raj nad ranem policja dokonała 
obławy w celu ujęcia słynnego 


bandyty  kresowego Szafrań- 
skiego. 
Jest to człowiek niezwykłej 


odwagi i dotychczas udawało mu 
się zawsze uchodzić cało przed 


poŚcigami, kilkakrotnie przeciw 
niemu organizowanymi. Wresz- 
cie policja otrzymała  wiado- 


ność, że Szafrański ukrywa się 
w okolicach Łucka. 


Silny oddział policji pod ko- 
mendą komisarza Dosierhofa 9- 
toczył las i osaczył bandytę. 

Na wezwanie poddania się 
Szafrański odpowiedział regu- 
larnym ogniem karabinowyim. 
Strzelanina trwala dość długo. 
W końcu celnym strzałem Sza- 
irańskiego położono trupem. To- 


warzysze jego przerwali się 
przez kordon i zdołali umknąć. 
—0— 


która może doprowadzić do kryzysu gabinet. 
Niemcy przed przesileniem. 


Berlin, 14. 6. Jedno z pism 
wczorajszych przynosi z kół par- 
lamentarnych wiadomość,” jakoby 
rządowi Rzeszy groził w najbliż- 
Szym czasie nowy kryzys z tego 
powodu, że w łonie 


Bunt w więzieniu na ul. Batorego. 


Komuniści i ukraińcy szli ręka w rękę. 
Dzień wczorajszy obfitował w demonstracje polityczne. 
Jedni robili je w icryminaie, inni na cmentarzu, inni wreszcie na wiecu. 


Wczoraj około godz. 15.30 we- 
zwano telefonicznie pomocy po- 
licyjncj do aresztów sądowych 
przy ul. Batorego, gdzie 


więźniowie polityczni wszczęli 

bunt. 

Tak brzmiała alarmująca wia- 
domość. Dyżurny komisarz p. 
Kaidan z 10 posterunukowymi po- 
Śpieszył na miejsce. 

W kurytarzu więziennym stała 
grupa kilkunastu więźniów poli- 
tycznych w większości ukraiń- 
ców, w mniejszości komunistów, 
kiórzy 


nie chcieli wracać do cel, ani 
też wyjść na podwórze. 


Zajście wynikło właśnie w 
czasic wyprowadzania politycz- 


nych więźniów na zwykłą 
dzienną przechadzkę. 
Gdy wypuszczono ich z cel i 


co- 


dozorca zamierzał skicrować ic 
grupę na małe tylne podwórze, 
będące miejscem  przechadzck. 


więźniowie oświadczyli, że nie 
wyjdą bez Linka i Steigera. 


Link jest hersztem szajki szpic- 
gowskiej i jak o tem już donosi- 
liśmy, został onegdaj skazany na 
5 lat ciężkiego więzienia, nie ko- 
rzysta więc z praw, przysSłuzu= 
jących 'w areszcie śledczym. 
leeg bywa wyprowadzany osob- 
ao. Również Steiger oddzielnie 
chodzi na spacer, aby uniemożli- 
wić mu porozumiewanie się na 
zewnątrz. 


Dyrygentein wrzasków i krzy- 
ków był niejaki Melnyk, ukra- 


iniec, skazany na 4 lata wię „mieszczący się w 


/l ziemia. 
Ponieważ przy aresztantach 


był tylko jeden dozorca. który 
nie mógł sobie dać rady, a z po- 
wodu dziwnej lekkomyślności, 


Dyplomatyczno-artystyczne śniadanie. 


Ambasador podejmuje dyrektora opery. 


Paryż, 14. 6. Ambasador Chła- 
powski wydał dziś Śniadanie na 
cześć dyrektora  FEmiła Młynar- 
skiego, z okazji czwartkowego 
festivalu muzyki polskiej w Ope- 
rze francuskiej. Na śniadaniu teni 


w zarządzie aresztów nie znaj- 
dowali się inni dozorcy, | 


przeto wbawkiso poniocy policji. 

Nie zaszła jednak potrzeba jej 
wysłąpienia. 

Na miejsce przybył wkrótce 
dyrektor więzień, Kollberger i 
prezydent sądu okręgowego Ha- 
wel, którzy po pół godzinie zdo- 
łali uspokoić więźniów. Krzyka- 
cze spokojnie udali się na prze- 
chądzkę, a następnie do ceł. 

Innego rodzaju demonstraciją 
była wybitnie polityczna proce- 
sja z ukraińskich cerkwi miej- 
skich na cmentarz w Kleparowie. 
Mianowicie ukraińcy urządzają 
w swe Zielone Świątki i w nie-! 
dzielę po nich 


pochody na cmentarz, gdzie 
odprawia się „panaciidy*, 


tj. modły za zmarłych. 
Odiowiadą to naszym Zadusz- 
kom. W Zielone Świątki procesje 
te ukraińcy prowadzili na lwow- 
skic cmentarze, wczoraj zaś 


wybrali sie demostracyjnie na 


KieParów. 


Należy dodać, że przed 30 laty 
na ten przedmieściu lwowskiem 
nie było ani jednego ukraińca. 
Systematyczna jednak „robota“ 
ukraińska, zdażająca do Qusania 
Lwowa łańcuchem ludności ru- 
skici, sprawiła, że dzisiaj na Kle- 
parowie są bardzo silne ukraiń- 
skie ośrodki i organizacje, a ną- 
wet jest tam 


„dom ruski* największy we 
wschodniej Małopolsce, 


okazałym 


 siętrowym budynku. 

| Wczorajsza procesja miała więc 
na celu podtrzymywanie i akcen- 
towanie tej właśnie akcji. Obe- 
szło się bez zajść i ekscesów. 


byli obecni wybitni przedstawi- 
cicle kolonji polskiej, panie spra- 
wujace patronat, oraz członko- 


ZEL 


Mniejszem liczebnie powodze- 

niem cieszyła się wczoraj 
inna impreza ukraińska, 

mianowicie więc zwołany ka g. 
12 do sali „Domu Narodnego*. 

Wiec ten zorganizowany został 
celem zaprotestowania przeciw 
nienależytemu rzekomo respekto 
waniu praw języka i szkolnictwa 
ukraińskiego. 

Są to oczywiście skargi urojo- 
nę i nieuzasadnione. 

Ukraińcy mają dzisiaj więcej 
szkół, aniżeli ża czasów pro- 
tegującej ich Austrji. 

Zaś prawa języka ukraińskiego 
są tak szerokie, że mowy o jakiej 
kolwiek nietolerancji być nie mo- 
żo. Że ogół ukraiński sam nie 
bardzo wierzy w te urojone 
krzywdy, dowodzi tego fakt, iż 
w wiecu wzięło udział naiwyżej 

200 uczestników. 


wie komitetu generalnego, utwo- 
rzonego pod przewodnictwem 
amhasadorowej Chłapowskiej. 


partji, tworzących koalicję rządo- 
wą. istnieją jakoby poważne roz- 
bieżności zdań w polityce we- 
więtrznej i zagranicznej, w poli- 
tyce celnej, w sprawie wałloryza- 
cji, paktu gwarancyjnego i roZ- 
brojenia. Ponieważ sprawa walo- 
ryzacji i polityki celnej ma być w 
najbliższym czasie dyskutowana 
w parlamencie, pisma zapowia- 
dają wycofanie się z gabinetu mi- 
nistra Schielego i Neuhausa, re- 
prezentujących frakcję . nacjonali- 
styczną. v 


Komuniści w Anglji 
próbują... nieszczęścia. 


Londyn, 14. 6. Doszło tu do 
starcia między komunistami w li- 
czbie około 3.000 a policją. Jest 
wielu rannych, Aresztowano 6 o- 
sób. (PAT). 
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Kadryl śmierci 


w Ghinach. 


Kanton, 14. 6. United Press do- 
nosi: Kanton dostał się znów w 
ręce opozycji. Wojska rządowe, 
które już opanowały miasto mu- 
sialy się znowu cofnąć pod ochro- 
nę kanonierek. Wszyscy cudzo- 
ziemcy w dzielnicy  cudzoziem- 
skici został: zmobiFzowani. Dziel- 
nicy tej bronią karabiny maszy- 
nowe. Kobiety i dzieci zostały 
po większej części wysłane do 
Hong Kong. 


Premjowany „faworyt* na wystawie londyńskiej. 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześnial925r. 


Wojna handlowa polsko-niemiecka. 
Wywołują ją Niemcy i gorzko tego pożałują. 


Z dniem dzisiejszym ma się 
rozpocząć polsko - niemiecka 
wojna handlowa, wypowiedzia- 
na i spowodowana przez Niemcy. 

15 czerwca bowiem kończy 
się dla Niemiec obowiązek przyi- 
mowania dotychczasowego, wy- 
sokiego kontyngentu węgla śląz- 
kiego, z czego korzystając, zażą= 
daty szeregu ustępstw politycz- 
nych (prawo osiedlania się Niem- 
ców na pograniczu. pozostanie w 
Polsce optantów i t. p.) za do- 
puszczenie drobnej części obec- 
nego importu. 

Warunki niemieckie 

są nie do przyjęcia, 
zwłaszcza zasada ustępstw poli- 
tycznych za cenę udogodnień 
handlowych. 

Wobec tego Niemcy zamykają 
import węgla Ślaązkiecgo. a tem 
samem 

wypowiadają nam wojnę han- 

diową. 

Wyzwanie to chcąc mie 
chcąc przyjąć musimy i z 
dniem dzisiejszytn rozpocząć 

akcję obronną. 

Kto na tym sianie rzeczy Zy- 
ska, kto w tej wojnie zwycieży, 
okaże przyszłość! 

Jedno zdaje się być pewnem; 
Niemcy atakują nas handlowo w 


Będziemy mieli 
upalne lato. 


Tak twierdzą meteorologowie. 


Wobec niezwykłej zimy tego- 
rocznej wielkie zainteresowanie 
budzi pytanie: jakie też będzie 
lato? ; 

Meteorologowie europejscy za- 
pewniają, że w roku bieżącym 
lato będzie bardzo ciepłe. Zwła- 
szcza miesiąc lipiec odznaczać 
się ma piękną pogodą i upałami. 


okresie trudności finansowych, 
wyzyskują obecną sytuację, bv 
zmniejszyć nasz dopływ obcych 
walut, 
powiększyć bezrobocie 

i wywołać zamęt w kraju. 

Niewątpliwie też 

w początkach swych ujeniie 


skutki 
wzajemnego utrudnienia sobie 
handlu polsko - niemieckiego 


spadną na nas. 

Tak samo iednak, jak podczas 
wielkiej wojny. przeciąganie się 
woiny, handlowej musi być fatal- 
ne dla Niemiec. 

Jesteśmy trzecim z rzędu nai- 
większym w świecie odbiorcą 
towarów niemieckich, a utrace- 
nie przez Niemcy naszego rynku 
zbytu musi się coraz dotkliwiej 
odbijać na ich biłansie handlo- 
wym. 

Dlatego naszą zasadą będzie 
twarde wytrwanie wobec rzuca- 


nych nam pod nogi przez Niemcy 
kamieni — do czasu. gdy odczu- 
ją one, że, dążąc do poderwania 
naszych finansów, rujnują siebie 
samych i swój przemysł. 

A. M. 


Zmora centralizacji. 
wciąż nas nią niepokoją. 


Zakłady pensyjne dla urzędni- 
ków prywatnych istnieją we 
Lwowie, Poznaniu, Królewskiej 
Hucie i obejmują razem okoto 80 
tysięcy członków. 

W b. zaborze rosyjskim za- 
kładu takiego dotychczas niema. 


Czem kto wojuje, w to... wdepnie. 


„Słowo Polskie“ oburza się... 


(r) „Słowo Polskie* oburza się 
srodze w sobotnim numerze na 
tygodnik ukraiński „Świt* za to, 
że przedstawił w karykaturze 
trzy „najpoważniejsze* organy 
polskie jako makulalusę klozeto- 
wą. Oczywiście znalazło się tam 
i „Słowo“. Wybryk to bezwąt- 
pienia niesmaczny i godny potę- 
pienia. Ale jakże tu się dziwić 
szmateczce ukraińskiej. jeśli to 
samo właśnie „Słowo Polskie“, 


nym“ argumentem... Szanowni 
Panowie! Widzicie źdźbło w o- 
ku bliźniego, a nie widzicie spo- 
rei dozy brudu, z której czerpie- 
cie pełną dłonią, jeśli chodzi o 
walkę z przeciwnikiem politycz- 
nym lub konkurentem! 

Smutno to powiedzieć, ale e- 
tyka i.. estetyka „naipoważniej- 
szych” publicystów i miernych 
dowcipnisiów ze „Świtu” stoi na 
jednakim poziomie. 


jedyny „poważny“ organ lwow-| Mój Boża! Co za „upadek“ 
s —  szermowało przed kilko- | prasy lwowskiej... 
ma dniami tym samym „won- 

=A |A| 


Teatr Wielki. 
Swięta Joanna 


lb Saint Joan*) 


Bernarda Shawa. Przekład Florjana Sobieniowskiego. 


Dramat jest wyrazem walki ja- 
ką naród toczy o Swój byt, o 
swe prawo mocarstwowe. Ale za- 
równo kwietyzim polityczny (np. 
w dawnej Polsce), iak i przerost 
żyły imperjalistycznej (np. w nie- 
dawnej i dzisiejszej Anglii) nit 
sprzyjają rozwojowi wielkiej 
twórczości dramatycznej. 

Wszelki przerost lub brak w 
żykiu społeczno-Wpolitycznem na- 
rodu musi znaleść zawsze swego 
lekańzą, którym jest z natury 
rzeczy — satyryk. 


Uzdrowienie Kasy chorych. 
Otwarcie nowej lecznicy. 


Staraniem zarządu Okr. Związ=jsię z oddziału ;ginekologicznego i 
ku Kas chorych we Lwowie po-|rentgenologicznego, posiada lam- 


wstała w naszeni mieście przy ul. 
Dwernickiego l. 3 i 5 nowa leczni- 
ca, składająca się z dwóch pawi- 
lonów. 

Należały one przedtem do sa- 
natorium dra Majewskiego, od 
którego zakupił je zarząd Okr. 
Związku Kas chorych, ponieważ 
klinika powsz. i ambulatorium 
Kasy okazały się niewystarcza- 
jące. 

Wczoraj o godz. I popol. odby- 
ło się uroczyste otwarcie nowęj 
lęcznicy w obecności przedstawi. 
cieli poszczególnych oddziałów 
Kas chorych wsch. Małopolski, 
przedstawicieli województwa, 
miasta, prasy oraz wszystkich 
instytucji społecznych i kultural- 
nych Lwowa. 

Lecznica 

czynna już jest 
częściowo od: 3 miesięcy (30 cho- 
rych z prowincji znalazło w niej 
pomieszczenie i opieke). Składa 


pę kwarcową i wyposażone w 
najnowsze instrumenty chirurgi- 
czne sale operacyjne. 

W, przyszłości powstanie na 
przestrzeni między obu pawilona- 
mi trzeci budynek, mający po- 
mieścić zakłady ortopedji i hy- 
droterapii. 

Pawilony lecznicy 
są na 

schiudne i jasne pokoiki. 


podzielone 


Umeblowanie, składające się z 
białych tóżek, krzeseł i szafek, 


robi dobre wrażenie. Położenie 
lecznicy jest pod każdym wzglę- 
dem doskonałe. 

Lazięnki i kuchnia ogrzewane 
są gazem.  Zmechanizowanie 
czynności związanych z prowa- 
dzeniem gospodarstwa zaoszczę- 
dzi wydatków na utrzymanie 
służby. 

Gości obecnych na otwarciu u- 
prowadzał i informował dr. Seidel 


Emigranci! 
Czytajcie i nie pozwałajcie się wprowadzić w błąd. 


Urząd Emigracyjny  zawiada- 
mia, że następujące towarzystwa 
okrętowe otrzymały w rb. kon- 
cesję na przewóz emigrantów z 
Polski do krajów zamorskich: 

Do Ameryki półn.: 1) Duńska 
Sp. Akc. wsch.-azjatycka Kom- 
panja, Linja Balt.-amerykańska. 
2) Linja skandynawsko-ameryk. 
Do Ameryki połudn.: 1) Char- 


W kazdym domu powinna być skarbonka oszczednościowa 


Miejskiej Kasy Oszczędności. 


geurs Reunis, 2) Cosulich Line, 3) 


Krót. Holenderski Lloyd, 4) Royal 


Mail Line. Do Palestyny: 1) Fa- 
bre Line, 2) Serviciul Maritim 
Roman, 3) Lloyd Triestino. 

Zaznacza się, że tylko wyżcj 
wymienione towarzystwa mają 
prawo sprzedaży biletów emi- 
grantom z Polski. 


re a> e 


Nie czas ua heroizm, gdy w 
sercu społeczności lęginą się gady. 
irzeba je tępić narzędziem o- 
strem, a nawet — uatrutem. 

Bernard Shaw od pół wieku 
prawie spełnia w Anglji tę 

rolę lekarza. 

Ten Anglik o sercu irlandzkiem 
od początku swej karjery literac- 
kiej używa sobie na swych roda- 
kach, wykpiwając po kolei wszy- 
stkie cnoty, które stały się pod- 
stawą Światowej potęgi John 
Bulla. 

To też z niesłychanem zdu- 
mieniem przyjęto w całym świe- 
cie kulturalnym wiadomość, że 
znany ten ateunsz, cynik i drwiarz 
napisał wielką 

tragedię historyczną w 7-miu 

obrazach 

p. t „Saint Joan“ (Święta Joan- 
na). Tragedja ta, opiewająca 
chwalebny żywot i czyny jednej 
z największych bohaterek Fran- 
cji Joanny d'Arc, zwanej Dziewi- 
cą Orleańską, cieszyła się o0- 
gromnem powodzeniem głównie 
w Ameryce i w Niemczęch. Ode- 
zwały się nawet poważne głosy 
krytyczne, stawiające „Świętą 
Joannę” w rzędzie naiwybitniej- 
szych dzieł Światowej twórczości 
dramatycznej, tuż obok nieśmier- 
tcinych dzieł Wielkiego Wila. 

l z pewnemi zastrzeżeniami 
możnaby się na to ugodzić. Nie- 
wątbliwie z „Świętą Joanną” 
przybyło literaturze dramatycz- 
iiej Światą jedno z 


najszlachelniejszychi i najpo- 
silniejszych dziel, 
a każdy szanujący się teatr to 
winien zaliczyć je do swego że- 
laznego repertuaru. Po poczynie- 
niu pewnych skróceń i po wyrzu- 
cemu pewnych ględzeń i tyrad 
shawowskichi, dających się cza- 
sem we znaki, „Saint Joan” wejśc 
powinna również na deski 
scen popularnych. 
Ptzystępując w 68 roku życia 
ze zbożnym zaitałem do skreśle- 
nia postąci dziewczęcia wiejskie- 


go z pod Wogezów Shaw po- 
deptał 

bluźnierczy paszkwil 
Voltairea 6 odrzucił daleko 


plaszcz idealistycznej, bezosobu- 
wej retoryki romantyka nie- 
mieckiego. Powrócił Joannie 
udrowy rumieniec wiejskiego 
dziecka, odbijający tak niesarno- 
wicie na tle tynkowanych gro- 
bów ówczesnego dworu królew- 
skiego. Kazał jej słuchać głosu 
wewnętrznego, który wiedzie do 
walki o swoje i sprawiedliwego 
zwycięstwa. Uczynił ją, na tle 
rozkładającego się Świata fco- 
dalnego pierwszą apostołką pro- 
testantyzmu i prekunrsorką na- 
cjonalizmu oraz tego renesansu, 
który w nas wszystkich do dzi- 
siaj żyje, a który jest  wągłem 
wyłamywaniem się z zakrzep- 
łych form Starego świata i nie- 
ustanną walką o prawo wolnego 
oddechu i swobodnego życia. 
(D. c. n.) JSST P: 


Cudzoziemscy goście w Polsce. 


Przed XII. Międzynarodowym Kongresem Rolniczym 
w Warszawie. 


Zbkża się coraz bardziej termin, 
w którym zjadą się do stolicy 
Polski przedstawiciele sfer rolni- 
czych z całego Świata na urzą- 
dzany w Warszawie w dniach ż! 
do 24 bm. XU. Międzynarodowy 
Kongres kolniczy. 

Program wrzyjęć urzędowych 
w Warszawie zapowiada: dnia Zł 
bin. (l. dzień kongresu) przyjęcie 
uczestników kongresu przez o. 
Prezydenta Rzpltej w pałacu w 
Łazienkach, dn. 22 bin. (II. dzień 
kongresu) przyjęcie w Tow. kred. 
ziem., dn. 23 bm. (III. dzień kon- 


m 


gresu) przyjęcie w Ministerjum 
rolnictwa i dóbr państwowych i 
dn. 24 bm. (IV. dzień kongresu) 
bankiet oficjalny. 

Dnia 27 bm. 

uczestnicy kongresu w Kra- 

kowle 

udadzą się z dworca do Barbaka- 
nu. Tutaj w otwartej bramie No- 
wita ich prezydium miasta, po- 
czem przez odświętnie przybraną 
ulicę Florjańską pochód kongre- 
Sowy, pPoprzedzany przez bande- 
rjię Krakusów, uda się do kościo- 
ła Marjackiego. 


Wobec tego ministerjum pracy i 
opieki społecznej pragnąc zalo- 
Żyć podobną instytucię w War- 
sząwię, przygotowało projekt u- 
stawy o ubezpieczeniu  urzędni- 
ków prywatnych, mającej objąć 

wszystkich pracowników i= 

mystowych w całej Polsce. 

Jednak projekt ustawy nie daje 
ubezpieczonym tych gwarancji 1 
korzyści, iakie 

posiadają obecnie 

w istniejących trzech zakłądach, 
i dlatego też wywołał poważne 
zaniepokojenie wśród tutejszych 
urzędników. 


Jeden gram radu 
uzdrowi wielu chorych. 


Kraków, 13. 6. Dziś w ambu- 
latorjum „Rad“! otwarto l-gra- 
mową przesyłkę radu, która na- 
deszła wczoraj i będzie użyta dla 
celów leczniczych w formie roz- 
tworów radowych do zażywania 
wewnętrznego, a mianowicie w 
formie roztworu radowego do 
picia, do kąpieli i do zastrzyknięć 
zaskórnych ń śródżylnych. 

Obecnie Polska po Francji i 
Belgji, wliczając ilości radu, znaj- 
dujące się już u nas, posiada 

największą ilość radu 
z krajów europejskich. 

Roztwory tego rady będą 
w tym roku używane w uzdro- 
wiskach krajowych, jako uzupeł- 


nienie względnie wzmocnienie 
działania leczniczego naszych 
wód naturalnych, W kym celu 


wspomniany gram radu będzie 
podzielony w ilości 2 imikrogra- 
mów na jedną dawkę roztworu 
do picia i zużyty w tej formie 
działa nader skutecznie w przy- 
padkach artretyzmu, reumaty- 
zmu, podagry i innych chorób na 
tle przemiany: materji. W podo- 
bny też sposób będa wytwarza- 
ne roztwory do zastrzykiwania. 
(PAT). > 


Wedlug tego projektu, majątek 
Zakładu pensyjnego we Lwowie 
ma przejść na własność 
Zakładu centralnego w Warsza- 


wie, autonomią ubezpieczonych 
mą być uszczuploną, a lwowski 
zakład 


ulec fijcwidacii, 

Ministerjum pracy przesłała 
projekt ustawy lwowskiemu za- 
kładowi do zaopinjowania. 

Przeciw niemu oświądczyło 

się 

już walne zgromadzenie delega- 
tów zakładu pensyjnego, a na- 
stępnie  konierencja delegatów 
lwowskich i zarządu, odbyta o- 
negdaj w obecności referenta M. 
P. i O. 5. dra Pasternaka. Po 
pńzemówieniach pp. Zawadow- 
skiego, Stesłowiczą,  Frylinga, 
Nowakowskiego, inż. Gilewskie- 
go, Taborskiego i Langa uchwa- 
iono wrócić się do b. dyr. Zawa* 
dowskiego o wypracowanie refe- 
ratu, oraz do ministerjum pracy: i 
opieki społ. z prośbą 

o zwołanie konferencji między - 

ministerialnej 

dopiero po nadejściu opinji za- 
kiadu lwowskiego o projekcie 
rządowym. 


We Francji czytają 
0 Ras. 


Paryż, 13. 6. Dzisicjiszy numer 
tygodnika „L'Europe Nouvelle“ 
poświęcony został całkowicie 
Polsce. Znajdują się tam artyku- 
ły prezesa Rady ministrów Grab- 
skiego, minigtrów Skrzyńskiego, 
Sikorskiego. Janickiego, Sokala. 
marszałka Rataja, posłów Kozi- 
ckiego, Jana Dąbskiego, Thugut- 


ua, Niedziałkowskiego. O życiu 
intelektuałnen i artystycznem 


Polski piszą: Reymont Ponikow= 
ski i Jan Lorentowicz. (PAT). 
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Najwyższa władza naukowa Rzplitej 


Wybrała nowych członków. 


Doroczne 
polskiej Akademii 
odbyło się dnia 13 bm. w Krako- 
wie w auli Uniwersytetu Jagiel- 
łońskiego. 

Lwowski świat naukowy 
reprezentowali (prof. Abraham, 
Piniński (Uniwersytet) i Niemeu- 
towski (Politechnika). 

Mowę powięalną wygłosił wice- 
prezes Akademii prof. Rozwa- 
dowski. Sprawozdąnie za rok ub. 
odczytał sekretarz prof. Wró- 
blewski, Oczywiście dotacja ze 
skarbu państwa nie pokryła 

nawet połowy wydatków 
i gdyby nie hojne dary osób pry- 
watnych, ta najwyższa w Rze- 
czypossyolitej instytucja naukowa 
nie mogłaby wykonać zakreślo- 
nego programu pracy. 

Po wysłuchaniu odczytu prof. 
Dembińskiego pt. „Ostatni wielki 
mistrz zakonu“, przystąpiono do 
wyborów. 

nowymi członkami korespon- 

detntami 
wybrani zostali: na wydziale filo- 
zoficznym dr. Jan Gwalbert Pa- 
wlikowski we Lwowię, na wy- 


zebranie członków | dziale 
Umiejętności | Adam Chmiel dyr. archiwum w 


historyczno-filozofiwummy:m 


Krakowie i prof. Roman Rybarski 
w Warszawie. 

Na wydziale matematyczno“ 
przyrodniczym: (prof. Władysław 
Szafer w Krakowie i prof. Jan 
Czekanowski we Lwowie. O- 
prócz tęgo wybrano 20 członków 
czynnych zagranicznych. 

Laureaci Akademii Umieję- 

tnośŚci. 

Za wybitne zasługi położone na 
polu naukowęm przyznano na- 
stępujące nagrody: 

1) Z fundacji Jerzmanowskich: 
dr. Tadeuszowi Bzowiczow4, em. 
wrof. Uniw. Jagiell. 

2) Z fundacji Barczewskiego, 
za dzieło malarskie prof, Akade- 
mji Sztuk Pięknych w Krakowie 
J. Mehofferowi i za dzięło histo= 
ryczne prof. Uniwersytetu w Ber 
linię Aleksandrowi Bruecknerowi 
za M. wydanie „Dziejów litera- 
try polskiej w zarysie”. 

3) Z fundacji F. Jasieńskiego i 
W. Lozińskiego (p. Jakóbowi Jusz- 
Gzykowi za rzeźbę w drzewie. 


Lwów jedyną reprezentacją 
na Targach Bałtyckich. 


Sztokholm, 14. 6. Dziś otwarte | Danja, 4% Litwa, resztę zaś sta- 
zostały Targi Bałtyckie. Ogółem [nowi Estonia, Łotwa i Finlandia. 
bierze udział w Targach 680 wy-|Ż Polski bierze udział w Targach 


stawców, w tem 75% 


Szwedzi, |miasto Lwów i lwowskie Targi 


7% Sowjety, 6% Norwegia, 4% | Wschodnie. (PAT). 


Sy ŚĆ Sa CYC 0" ZR O 


we Lwowie, Wałowa 9. Tel. 25-50. — Od godz. 8'30 do 1 i od 5 do 6'30. 
Najłatwiejszy sposób nauczania dzieci oszczędności. 


„GRYF” 


Pierwsza Pomorska Wystawa 
Rolnictwa i Przemysłu 


w Grudziądzu 
otwarcie 26. czerwca 1925 r. 


1642 


Wezorajszy mecz ściągnął na 
boisko Pogoni tysiące publiczno- 
$ci, która chciała pnzyłrzeć się 
mistrzowi Polski, Pogoni w gza- 
żartej walce z Wisłą krakowską, 

Zaciekawienie podniecała wsba 
niała gra Wisły w czwartek, kie- 


dy to jej atak zdawał się być 
najlepszym w Połsce. 
Wiele obiecywano sobie po 


Krzywdząca moda. 


obu drużynach — walka miała 
być zacięta i godna widzenia — 
tembąrdziej, że ambicja Lwowa 
wchodziła tu w grę: chciano od- 
wetu, który odnowiłby i niejako 
odświeżył 

nieco przywiędie wawrzyny 
sportu naszego podczas ostatnich 
spotkań. 

Jednak sama gra zawiodła o- 
czekiwania. Chociaż bezsprzecz- 
nię 

Pogoń wraca do formy, 
io jednak, zdaję się, publiczność 
więcej pragnęła zwycięstwa, niż 
Samą drużyna. 

Dziwnie „mę szło” 
Kucharowi, a że jest on 
„Ssercem” Pogoni 
odzwięrctedliło się to na całej li- 
nji ataku i mięmal na reszcie dru- 

żyny. 

Właściwie Wacek grał rówme 
ofiarnie i ambitnie jak zwykle, 
ty!ko, że zawodziły go strzały, 
którym towarzyszył 

uparty pech. 

To samo można powiedzieć o 
środku ataku Wisły, Reymamnie. 
Ten najgroźniejszy, a w czwar- 
tek najcełuiejszy, strzelec w Pol- 
sce, marnował niemal pewne po- 
zycje. Zu to w obu drużynach 
pracowały sprawnie „mózgi“ — 
jakiemi są 

Batch i Gieras. 

M. ogólności obrony 4 bramka- 
rze, szczególnie Górlitz, grali na- 
der dobrze i skutecznie, tak, że 
każdy arak. jednej i drugiej stro- 
ny zatrzymywał się na obronie 
| Inb bramkarząch — o iłe zawist- 
ny los nie wysyłał piłki atbo „lu- 
zem” obok bramki albo gdzieś — 
hen 


Wackowi 


wł OE 
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Wszystko to bardzo pięknie, lecz czemu zasłania oczy. 


ZAZA 


Mike złego początki, lecz Koniec w... więzieniu. 


Nakrycie prywatnej mennicy. 


w obłołd. 

O ile obrona Pogoni parniętała 
a dekalogu foorbalłowym — o 
tyle obrona Wisły nie zwracała 
uwagi nawet na najważniejsze 


Dzis 15.bm. w APOLLO 
PO RAZ OSTATNI 


R 


(B) Cóż iest piękniejszego na|kluczem trzymają. A do czego| — Stanowczo musiała się w to 
Świecie. nad zgodną rodzinę — latwy dosięp, to i niktby na to| wdać jakaś nadprzyrodzona siła 
tę podstawę naszego ustroju spo-j|hie warknął! lub też... 
łecznego? | — Dobrze matka mówisz —| Nad tem „lub też“ łamano so- 


potakiwał synalek. — No, ale co |bie przez jakiś czas głowę, tem- 

bardziej, że Hebda i Gnicz svpa- 
li gotówką na prawo i lewo. 
Trwonili wprost „iorsę”. 

O tej nadzwyczajnej metamor- 

fozie dowiedziała 


To też zdziwicie się czytelni- 
cy, gdy wam powiem, że wła-jbędziemy robić, z czego żyć? 
śnie zbyt wielka harmonia. pa-| — To już moja rzecz! — za- 
nująca pomiędzy 70-letnią Karo- | koukludowała p. Hebda 
ima Hebdą i jei 36-letnim synem| Strasznie dziwili się sąsiedzi. 
Janem Gniczein zaprowadziła o-|A mieli czego. 


KURJER SPORTOWY. 


VW: Nie iauluuj ! 


VI: Bez rąk! 
Trafiła kosa na kamier. 


Pogoń zwycięża Wisłę w mistrz. Polski 
I: O. 


piłkarskie przykazania, 


Srogo też los. w osobie sędziego niowi przedostać na  wobliże 


z których najważniejsze brzmią: | Lotha 4 Warszawy, ukarał Wisłę| bramki Wisły. I tu następuję pit- 


V. „Nie fauluj*, 
piłki rękoma, szczególnie w obrę- 
bie własnego 


Ostatni dzień okręgowych mi- 
strzostw lekkoatletycznych, po- 
mimo powodzenia poprzednich, 
przyciągnął zaledwie około 400 
osób na bieżnię Czarnych. 

Ładna pogoda i szlachetne wji- 
dowisko, jakie daje lekkoatlety- 
ka, mogłyby ściągnąć więcej wi- 
dzów. 
| Trzeci dzień przyniósł znowu 

zwycięstwo Czarnym, 
ale wysimął się też 

| na czolo AZS. 

Młoda sekcja Związku Akade- 
mickiego xozporządza bardzo o~ 
biecującym  materjałem sporto- 
wym, którym jest A. Rzepka. U- 
| zyskał on ub. czwartku w War- 
szawie bardzo iadny wynik w 
skaku o tyczce 3.30 metr. 

i Rzepka wykształcił kilku tycz- 
karzy, którzy też obsadzili wszy- 
stkie trzy miejsca. Z innych wy- 
ników zwracają uwagę: rzut dy- 
skiem 37.18 mtr. 

i sztatera 
4X100 mtr. w 48.4 sek, 


nym we Lwowie biegu 
400 mér. z płotkami — 
ustanawia Kawa 


Uroczyste otwarcie SEZONU 
konnego we Lwowie odbylo się 
wczoraj na torze uanów Jazło- 


wieckich, ua Jałowcu, przy u- 
dziale generalicji, wielu wyż- 


szych oficerów i tłumów publi- 
cznośŚci. 

Na trybunie sędziowskiej zajęli 
miejsce dowódca O. K. VI gen. 
Malczewski, dca 4-tei dywizji 
kawalerji gen. Slaski i dca 14 p. 
ułanów płk. Przeździecki. 

dor prezentuje się ładnie. 
Przeszkody na wzór nicejski. Or- 
ganizacja doskonała. Dla publi- 
cmości wzniesiono wspaniałą 
trybunę krytą. Na wysokiej ga- 
ieryjce orkiestra ułańska. 


VI. „Nie dotykaj|4a te przekroczenia. 


pola karnego'*.|udaje się w 13 min, dr. 
maca © 


Brawo AZS. 


Ostatni dzień mistrzostw lekkoatletycznych. | 
Słowo o organizacji. 


W poraz pierwszy rozgrywa- 


~ o 05 


Wielkie zawody konne 
4-tej dywizji kawaterji. 


karska 
zbsodnią i kara: 
Jęden z obrońców Wisły fauluje 
dra Garbienia, co jednak uie u- 
|chodzi uwadze sędziego, który 
| dyktuje —— 
rzut karny przeciw Wiślę. 
Egzekutorem tej decyzji staje 
 |się Batch, który wykorzystuje 
nowy rekord w czasie 65.7 sek, |9OSĆ Tzadką na meczach o int 
Wyniki: Bieg 400 mtr.: 1) 4 "OAM SRĘSODIOŚĆ Vi pewnie 
4 4 } 2) P | Strzela 
Skalski (P). E oe a 
; =” ać, nie umie jednak wykorzy- 
pa mte, poka o ISa tka dozotnyc sozyi 
65.7. 2) Prugar (Pogoń) 10 mtr. E: tak A. A wa" (M 
w tyle, 3) Piątkowski (P). na outra na brzancę h 


ą {ltz wyleciał w pole odbijając 
„Bieg sztafetowy 4x3 mir.: Eemi centrę Adamka) strzela 
U , Czawni ej składzie: Steckow, i nie trafia do.. pustej bramki. 
Oświecimski, Rammach, Langier Chwilę później — Batch zbiera 
— 48.4 sek., 2) druga drużyna „voley'em' centrę dra  Garbie- 
Czarnych  (Bieniak,  Komierow- | pia, PR ndlkg do Wacka, który 
ski E., Wajdowicz. Komierowski „troSkliwie” pilnowany przez 
P) 5 mtr w tyle. _ |„Wiślan* nie może wyłkorzysiać 

Skok o tyczce: 1) Rzepka | gozodnej pozycji. Mimo checi re- 
(AZS) 3.02 mtr- (poza konkursem | wanżu ze strony Wisły, tempo 
3.10 mtr.), 2) Hamburger (AZS) | 


> “~ |nie wzmaga się i jest wciąż jak 
2.63 mtr, 3) Antonowicz (AZS) | na dwunastówce. 
2.53 mtr. 


; ] Do połowy niema już nic cięka- 

Rzut dyskiem: 1) Baran (Por|wago, prócz choralnej dyskusii 

goń)s37.13 mtr. 2) Cybulski (Po- trybuny z sędzią, 

goń) 35.65 mtr. 3) Grankowski kiedy ten przez pomyłkę odgwi- 

(Czarni) 30.10 mtr. zdał połowe... tyłku o 10 minut za 
Osobna uwaga należy się OT- |wcześnie. Ale dał się przekonać i 

ganizacji zawodów. Tak spraw- |trybuną była ze swej interwencji 

nej organizacji od dawna nie by- | zadowolona. 

ło nietylko we liwowie, ale iw| Druga połowa 

całej Polsce. 


Po kilku wzajemnych atakach, 
Garbiec- 


ik 


działą na wi- 
|dzów denerwująco, bo Wisła za- 
czyma Z lekka, ale ustawicznie 
i murować, 
|co według lwowskich zapauy- 
|wań jest jaskrawą prowokacją, 
wyzywaniem losu i.. przeszkodą 
dla ataku Pogoni. Ponoć, mówią 
po świecię, Że to taka sama me- 
toda jak gra systemem jednego 
obrońcy (to również naszęi pu- 
blicznoŚci „øra“ ma nerwach), lub 
systemem czteręch Womocników. 
Czy Siediniu napastników. Lecz 
|Wisła nadużywałą metody, ha 
System dziesięciu obrońców 
aprawdę nie dodaje grze ani u- 
roku, ani piękności. 

W: 27 mm. Wisła wykracza 

przeciw VI. przykazaniu 

et- | (piłkarskiemu naturalnie). Oto na 
dzić wysoki stopień wyszkolenia | włąsnem polu. karnetp 
jeźdźców, jak i koni nodze pomaga ręką. 
stawiający kawałerjię polską W|Zawrzała gniewem publiczność, 
rzędzie "najlepszej bez przesady|a bezradnie kiwnął głową sędzia. 


dekoracja zwycięzców: 1) p. 
Krzeczunowicz, 2) por. Rutkow= 
Ski 3) por. Zaykowski, 4) rtm. 
Kownacki. 

W „jou de barre“ 
nagrodę wziął por. Mikulski 
(czas 1 m. 58 sek.). 

Popisy podoficerów 
14 p. ułanów, prowadzone przez n 
ppor. Uadjaniego. zadowoliły na- 
wet starych kawalerzystów ro- 
sy iskich. . 
Publiczność zaś mogla stwier- 


jazdy w Europie. 


Zawody rozpoczyna konkurs! Efektowną całość povisów 
zwyczajny. 12 przeszkód wyso-|tworzyły piramidy, woltyż. zdej- 


zarówno 


kości 1.10 m. szerokości 3 m. 
_ Biegało ponad 40 koni. 
Przez długi czas powiewa na 


mowanie kółek, walka: patroly, 
jazda stojąc i Ścinanie pióropu- 


Szy. 
imaszcie proporczyk artylerii] Na zakończenie 1-go dnia za- 
konnej. To por. Rutkowski wziął | wodów odbył się, bieg myśliw= 


czysto wszystkie przeszkody w jski na dystansie 5.000 mtr. Na- 

b. ładnym czasie I m. 50 sek. Bi- |grodę wzięli: 1) por. Nowacki 14 

je go jednak znany, jeździec p.|p. uł. na „Mocnyin* i 2) rtm. Żue 

Krzeczunowicz na „Orient-Ex".|rawski 10 p. strz. kon. na „Kołe 
Po małej rozgrywce następuje } ku“. — 

Xx07——— 


„Mistrzu moralny“: źle się dzieje ! 


Trudno! To ciężkie przewinienie 
masi być równięż jak i poprze 
dnie 

surowo ukarąne. 

Lecz los okaza! się przychylny 
Wiśle. Batch posyła piłkę tuż nad 
poprzeczkę — aut. Lecz. któryś 
z graczy Wisły wbiegł przed- 
wcześnie na pole karne i Gulicz 
powtarza jedenastkę, lecz bram- 
karz i 
Łukiewicz chwyta. 

Do końca ataki Wisły, tarnuje z 
flegma Görlitz, a ładny strzał 
Szabakiewicza „trzyma“ Lukie- 
wicz, Wisła pociesza się stosum- 


boje przed kratki sądowe. aj Wyobraźcie sobie, że od tego policja sa CA, 
stamtąd, jak łatwo się domy-|dnia zarówno matka, jak i jej| Nje łamała sobie głowy, jak 
śleć, do wigzienia. pociecha" przestali wychodzić kumoszki. Zagadke rozwiązała 
Co. dziwne? Nieprawdaż? „ua rohotę* kota" 
Coś w tem musi „tkwić“, po- Najoczywiściej „odmieni | Ot: ta zale =. 
myśli ten i ów. |się* —. wyrokowano dokoła. M 


Rzeczywiście „tkwiło” coś w] 
zgodnem pożyciu rodzinnem sta- 


ruszki - matki z dojrzałym sy- 
nalkiem. 
Krótko mówiąc, ona była 


złodziejką i podpalaczką, 


sP yclt zdudziej,, cieszył 


dowali sie w kolizji z pra- 
„m. Cóż na to poradzić. Już ta- 
kie niewdzięczne rzemiosło so- 
bie obrali, które w konsekwencii 
każe odsiadywać kozę i pozwa- 
la wówczas rozmyślać nad zni- 
komościami tego Świata. 
Któregoś pięknego poranku pa- 
ni podpałaczka i pan złodziej po- 
stanowili 
zerwać z tradycją. 


-— Dość już wœgo podłego za- 
ięcia — twierdziła stara — czło- 
wiek nie jest pewien dnia i go- 
dsiny. kiedy go przymkną. A tu 
jeszcze coraz trudniej o „kawa- 
łek chleba“. Strasznie się ludzi- 
oka „wycwanili”. Wszystko pod 


— 


on zaś wśród swych przyjaciół | w 
p ; zgodnej rodziny dost- 


h Por "+. 
GYTESĘZ 2:1 dźwięki. 


Fiebda ' jej jiedynak A — Piłuja coś i piłują — mówi- 


Rzeczywiście przez jakiś czas 
ex podpalaczka i ex złodziejaszek 


zamkuęli się w swej izbie, której 
nigdy nie opuszczali. Strasznie 
ito 


intrygowało sąsiadów, 
dodatku. mieszkanka 
aiia iago 


że z 


ły ciekawe kumoszki. — Co u li- 
cha mogą tam majstrować? 

Gdy wtem, o dziwo! któregoś 
dnia p. Karolina ukazała się o- 
czom zdumionych sąsiadów Jak- 
żesz jednak była zmieniona. 
Wprost nie do poznania! 

Obszarpana podpalaczku, jak 
za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej zmieniła się w damę! 

Łachmany ustąpiły miejsca 
„Wwytwornej* toalecie. Z twarzy 
p. Karoliny biła 

łuna zadowolenia. 


Zdziwienie rosło z godziny na 
godzinę, gdyż za mamą podążał 
już nie dawny Jasiek = złodziej, 
lecz wytworny p. Jan. 


mieszkaniu czułej rodzinki 
wiała tajemnicę. 

W. izdebce, bez zbytniego tru- 
du znalazła policja kunsztownie 
skonstruowaną maszynkę do 

wyrabiania fałszywych dwu- 

Złotówek. 

Pomysłowi oszuści robili kou- 
|kureucję Ga wi Państwa, ta~ 
AE e. tGily I cynku dwu- 
; złotówki, oczywiście, puszczając 
je w obieg. 

Sprawą zajął się prokurator. 

Epilog wiadomy. 

Pani Karolina Hebda posiedzi 
w więzieniu 6 miesięcy, jej syna- 
lek zaś, p. Jan Gnicz, jako że 
jest mężczyzna i grubo od ma- 
my młodszy, 2 lata. 


roz- 


anaa aar 


Sympatycy Pogoni do Poznania ! 


Pogoń 


swych członków oraz sympaty- |zniżkę na jazdę pociągiem po- 


jazdem |I-szej drużyny do Po- 
znania w dniu 28 czerwca, na 
zawody o mistrzostwo Polski z 
Wartą, organizuje wycieczkę do 


LKS. 
ków klubu, że w związku z wy- 
Poznania. 


zawiadamia | 


kowo niską przegrana, x Pogoń 
uzyskała 
dwa cennę punkiy w imistrzo- 
stwie. 


Cracovia grała drugiego dnia 
turnieju Jutrzenki z wiedeńskim 
Wackerem i 

przegrała w harńbiącym Sto- 

sunku 5:1. 

Do połowy jeszcze trzymała 
się nieźle, pozwalając sobie 
strzelić jedną bramkę; w drugiej 
zaś połowie uległa niewspół- 
alt. Jedyna bramkę dla Cra- 
ini. strzelił Ptak. 

—0— 


TRZY PO TRZY. 
Czaru Il zwyciężają w mi- 
strzostwie C klasy Pogoń Ili 80. 


Kto pierwszy? 
Spór mięuzy wynalazcami. 
Wrjiubk. „wyj PL boa 


Orwile us 
swój pier wszy santot oddac je” | 
dneniu z muzeów w Londynie. Tymczasem brzeiż *Vright pra- 

Wiadomość ta  zamiepokowa | cowali 
bardzo Ainerykę, króra w nuej bez reklamy t 
zeum w Waszyngtonie o li już w czasie drugiej próby 

posiada również pierwszy  |Langiev'a zdołali się na swym 
agarąt zbudowany przez luang=| samolocie wznieść w powietrze 
ley'a. bez wypadłku. 

Langley skonstuował swój ąpa-| Orville Wright po smierci swe- 
rat w roku 1903 i zaprosił publicz- go brata Wilbura zapisał aparat 
ność na pierwszy lot. muzeum. Obecnie, gdy dowiedział 

Popis jednak nie udał się. gdyż|się. że w Ameryce pojawil się 
aeroplan już drugi „pierwszy“ aparat, 
oburzył się bardzo, twierdząc, ze 
aparat Langley'a 

nie jest pierwszy, 
lecz został później skonstruowa- 
ny 


Pa 


iu się sklecić 


MASZYNĘ, 
` - ZĘ, 
bez błędu, 


K 


Fo 
| 


Rehabilitacja Hasmonei 
w Krakowie. 


W niedzielę, drugiego dnia tur- 
nieju Jutrzenki, lwowska 
Hasmonea wygrywa z Jutrzenką 
krakowską po ładnej i żywej 
grze w stosunku 2:0. 


| po pięciu minutach uderzył 
Reflektanci otrzymują 50%-wą | nosem 0 ziemię 


i w dodatku skapał się w podil 
skiem jeziorze. 

Tak mu się zdarzało kilka razy. 
Publiczność śmiała się do rozpu- 
ku, ale Langley nie dał za wy- 
graną i 


Śpiesznym, poza tą ulgą dalsze 
inne nie są przewidziane na ra- 
zie. Wycieczka obliczoną jest na 
trzy dni — hotele zatem będą za~ 
rezerwowane. Zgłoszenia przyj- 
muje Sekretarjat SPN. 


Specjalnie dia muzeum. 
-Ameryka uważa twierdzenie 
Wrighta za obrazę, a fachowcy 
toczą spór. który wynalazca ma 
rację. (z.) 


= 


po trzech latach 


nw A AAA NO 


KRONIKA. 


KALENDARZYK: 


Dziś: Wita i Modesta. Jutro: 


Benona. 
—— 

REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Wielki: Dziś o g. 7.30: 
„Aida* (gościmy wystep St. 
Gruszczyńskiego i J. Krużanki). 
Jutro o g. 7.30: „Joanna D'Arc“. 

Teatr Mały: Dziś i jutro o g. 
730: „Dzikus*. 

Teatr Nowości: 
„Dama w purpurze”, 
7.30: „Clo-Clo“. 

—— 

MAGISTRAT CYWILIZUJE 

LWÓW. 

Ulica Akademicka ulegnie w 
najbliższym czasie gruntownej 
przemianie. Zielone grupy traw= 
ników i drzew padną pod ciosa- 
mi nowego planu, który Lwów 
ma upiększyć i „ucywilizować”. 

Zdobyte w ten sposób miejsce 
zostanie wybrukowane i prze- 
mienione na jezdnię. Pierwsze 
roboty już się rozpoczęły i pro- 
wadzoue sa w tempie magistrac- 
kiem czyli z szybkością żółwia, 
wybierającego się w podróż nao- 
koło Świata. 

Świetny Magistracie i przeza= 
cuy departamencie techniczny! 
Obywatele m. Lwowa proszą 
Was o zakończenie wszystkich 
robot na ul. Akademickici jeszcze 
w bieżącem stuleciu. 


Dziś o g. 7.30: 
Juiro o g. 


ą 


KONKURENCJA MONOPO:. 
~ LOWI TYTONIOWEMU. 
_(B) W ostatnich dniach ukaza- 
fy się w mieście olbrzymie masy 
fałszowanych papierosów „egip- 
skich“. Różnią się one od praw- 


dziwych tem, że bibułka jest 
zwyczajnie klejona, a nie zszy- 
wana oraz tytoń, zawierający 
dużą dawkę saletry, jest silniej- 
szy. 

Naijdziwnieiszym jednak jest 
fakt: że fałszowane „egipskie“ 


sprzedają wszystkie prawie „tra- 
fiki“ 1 budki inwalidzkie. 

& Fabryka tych papierosów znaj- 
duje się podobno we Lwowie. 
REWIEGWK ZOWNNWE E DIE - mo 


Nowa osada zdrowotna dla 
młodzieży polskiej powstała 
dzięki staraniom YMCA 


"W okolicy, słynącej z piękno- 
ści i zdrowotności, w lesie. na 
styku góry Lubogoszczy. niedale- 
ko Rabki, wybudowała polska 
„YMCA“ osadę, gdzie za parę ty- 
godn: bedą rozbrzmiewać okrzy- 
ki radości młodzieży z całej Poł- 
ski. Młodzież przybędzie tam 
dła zażywania wywczasów wa- 
kacyinych. 

Osada posiada oprócz 15 sta- 
łych domków mieszkalnych. du- 
ży pawilon, gdzie urządzane bę- 
dp przeważnie w dnie słotne, 
przedstawienia kinowe i teatral- 
ine, —— 


Kupcy! Chcecie podwoić wasze obroty? 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


Tylko ludzie z sercem 


kamiennem nie poprą 


„Latarnie, 


W sali Czerwonego Krzyża 
odbyło się walne zgromadzenie 
„Latarni“ Towarzystwa pomocy 
ocietnniatyhi ofiarom wojny. U-|m 
chwalono ożywić - działalność 
„Latarni“, wejść w łączność ze 
Spójnia“ Małopolskim  Zwiaz- 
kien: Ociem. Żołnierza wodwyż-= 
szyć wkładki, a to: członków za- 


łożycich jednorazowo 50 zł, rze”i1 


czywistych 12 zł. i verer 
6 zł. rocznie. 


Nowy zarząd ma nadzieję, że 
Wszyscy, którym dobro ociem- 
malego żołnierza leży na sercu, 

popra moralnie i materialnie dzia- | 
falność „Latarni“, przystępując | 
do niej w charakterze członków 
li składając datki pod adresem 
„Latarni”, Lwów — Bielowskie- 
ro 6 lub w dziennikach mieisco- 

rch. 
| EB uliczną wrządza „Latar- 
Z2 bm. 


_DLA PIĘKNEJ PANI. 


Odpowiadam na pytanie 
Czy nosi się rękawiczki ? 


wyższem zapytaniem i spieszę z 
odpowiedzią. 

Powinno się nosić rękawiczki 
ze względu na higjene, ałe Paryż 
zadecydował, że do krótkich rę- 
kawów, w teatrze, 
balu i raucie — rękawiczki 
zbędnę. 

Możnaby wdać się w. dyskusję 
na ten temat, ale nie na wiele się 
to zda tnzębaą 
przyjąć rozkaz mody, 
ziejj że i kieszeń mu 
snęła. 

Natomiast do kostjumu, płasz- 
Gza i sukni z długimi rękawami — 
rękawiczki są konieczne 

W tym roku nie widzi się już 
wysokich mankietów i kryz przy 
rękawiczce. Jest ona znowu krót- 
ka, najwyżej na trzy guziczki tub 
zatrzaski zapinana, musi 
koniecznie być .w kolorze (lub 
zestawień) sukni i oczywiście ze 
skóry glace lub jelonkow.ej. 


ną wizycie; 
są 


posłusznie 
tembar- 
przykla- 


=x ff 


(D) Rozpaczliwy krzyk 
się wczoraj okeco godz. 12 w no- 
cy na ui. Zamarstynowskiej. Spó- 
źnieni przechodnie zauważyli u- 
pladającą na bruk biało ubraną 
kobietę, która po chweli poczęła 
się 

wić z bólu, 


= 


iccząc głośno. 
Wezwany lekarz pogotowia ra: 
tunkowcgyo stwienizii *Yutruc'e. 
Obok leżąca 
flaszeczka z jakimś płynem, 
świadczyła, że kobieta ta siłowa-| 
ia «opelitć samobójstwo. Przy- 
Dita U to potwięjdzi ła 


Potrzebne 


Zgłoszenia w 


_ Lwowianki iki nad i morzem. 


Tak 


we Lw wwie u MANNERA, ul. Sykstuska 2. 


Nauka i wychowanie. 


KSTERNISTA. Wpisy n na 
Kursa przygoto wai gin 

do matury gimnazjalpel * 
klasycznego. Jore e Erne! 
gu © muv-matyczno-przyro- 
dniczego, oraz do egzaminów 
z poszczególnych klas, przyj 


hak A 


Liczba 


1925 r. między 5-7 wieczo-| 
rem w szkolej ewangelickiej, 
ul. Kochanowskiego. Nauka! 
rozpocznie się 1. września. | 


KONWERSACJI, - literatury, 
gramatyki francuskiej, 
niemieckiej udziela dyplomo- 


lub 1. 


wana nauczycielka Sykstuska | do admin. 
1857 | pod — 0 pu 


Balp č 


Suknie :" 


Geny og ogłoszeń: 


"Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. 
E 


Dodaj stolicka 4k klnsowa 


„| DOSZUKIWANY "= 
i szkoło 4owszechna i mk. kowany, poważny F iPopierajcie cele 


leuz, ref] NU © WA- 


o | 
| Marii Mag aleny. TEA ma-| 


cierzyńske. Klasy słoneczne. anel larez SAMereiich 


wyrobu pierwszorzędnej fa- 
bryki zagranicznej. 
nia listowne z podaniem re- 
ferencji: Inż. jerzy Bauerertz, 
„|Sosnowiec, 3-go maja Nr. z. 


Ograniczona. Język francuski, 
muje się od 15-30 czerwca szczagólni, uwzględniony. 1678 


Pasady i prace. 


DUTYNOWANA siła obzna-| 
1871 jomiona dokładnie z ma- - 

| nipulacją biurową, piszącą! 
biegle na maszynie, 
zmienić posadę od 15. lipca 


na wyjazd jedwabne 
w deseniach 


f 


£ ANZN nje Y 1 
dm! je p wię 


od lub okolicy, 


dzieci doborowych 


pragnie I 


Zgłoszenia,jako towarzyszka, 


Sierpnia. 
Adres: 


„Kurjera Lw.* 


s Za wiersz milimetr.: r! Zwyczajny za za iekstem 12 gr. “tekstem 12 gr. Nadesłane i adesłane i nektologja 20 
" Drobne ogioszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż Sgi. Matrymonialne 12 gr. Pcszukujący pracy 2 gr. 
NT o ŘŮĖasIMsM 


= 


NTELIGENTNA młoda ©so-| 
ba z 5-letnim chłopczykiem 
szuka posady do jednej osoby, | 


p. Szkotnicka Świę- 
1843 tokrzyska 45. 45. Lwów. 


po 39zł.50 


oto uroczo wyglądają nac morzem Lwowianki, w kostjumach kąpielowych kupionych 


1404 


na wścho- 
w branży 


Towarzystwa 


Zgłosze- 


Szkoły Ludowje 
eaan w. ui 
Bie = ONE kk 


Różne. 
[WAN MICHALCZAK syn 
Marji, ur. 1894 Rab: ad 


Baligród powiat Lisko unie- 
ważnia zgubiony dokument 
wojskowy. 1874 


gospodyni. 
1875 


Otrzymałam miły liścik z po-i 


jednak Po 


pó | | powszechnego 


do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego“ 


mem « ay Sy m m m MEZLZE 


Jednakże jest też coś nowego 
i ladnego! Oto brzeżek rękawicz- 
k: haftuje się pięknie barwnym 
szlaczkiem. Kta umie. zrobi to 
sam jedwabiem, lacetem, włócz- 
ką, — byle tylko nie szczędził 
barw. 

Mojem zdaniem — najelegan- 
ciei jest nosić rękawiczki białe ze 
skóry do prania. 
widrawdzie kłopotu, 


elegancji! 

pierzc się tę rękawiczki w let- 
nie; wodzie mydłem, 
a aranie 
trzem, 
nie 


nadmuchuje powie- 


"4 Następnie należy 


przewlec darzez rękawiczki cięn-| 18. 


ką nitkę i na tej nitce zawiesić. 
wysuszeniu  rozetrzęć, bo 
skóra po praniu twardnieje. 


Warszawianka, 


Smutny koniec romansu. 
Zdradzona truje się chlorkiem. 
rozległ |źuiej, gdy śrzyprowadzono ją do| atak przeprowadzić 


przytomności. 

Jruciznę, przy której pomocy 
zamierzała 

przenieść sie dg wieczności 
szorządziła sobie, mieszając chlo- 
rek do prania bieliznv ze spirytu- 
sem. j 

Do rozpaczłiiwego kroku 
uchniętą * 


Trochę z temi 10. 
bo trzeba| ,, 
często prać, lub mieć kilka par na) (białe 
zmianę, ale czego nie robi się dlalHe 2 x i3, 


płócze się,| 13. 


żeby się podczas suszenia i s 


| cielskiego króla). 


po-| strzów 
-ostała zdradą kochan-|bądzie został ukończony. Pierw- 


Nr. 20. 


DZIAŁ SZACHOWY. 


Redaktor: Klemens Funkenstein. 
PARTIE Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU W BADEN-BADEN 1825. 


Gra indyjska. BoE 


Czarne: Nim- 
cowicz (1). 


Białe: Rabino- 
wicz (0). 


2 
02) 

gQ 

kee] 


O 0 a DPN A Ww N e 

T2 0,0Q00 

a =m monone 
re EN OE 
SG 1 aber 1 191 
N hO TRN O mo 

o a O 
GRO T 


"DOBWNOSNAGN= 
: ADI I Li 
ODALI O m 
WA QNAND 


NDOC NONAN 


© 
so 


IL 


w 


` 


4 
HE 


d 
8 
n 


C) 
So WURA M 


`m 
ani 


i 


ES, 


‘gońca 
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po d 
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17. 
h l 
(aby zapomocą wie- 

ży na linji g zaini- 
cjować atak na 
skrzydło mięprzjaz a 
19. 
20. 
21. 
22 


7 
130. 


19. 
20. 


Wfl— gl 


NBNWOBRW 
O m NTR 
W © SG; 1 m 


IRODO mN 
-C 


(lepiej było gr 
Wad I == gii 


konsekwentnie, za- 
miast przez hamle- 
towską chwiejność 
dopuścić się winy 
tragicznej). 


24, Wb7 —d7 


NOTA 


turniej 
Marien- 


Międzynarodowy 
szachowych w 


ka, który po dwuletniem pożyciu| szą i drugą nagrodę dzielą Ru- 


miat ici widocznie „dość? 
szukał sobie innej. 
Despberatka 

Saberowa (ul. 


29). OQwieziono ją do 


kolporter ki 


Administracji. 


t PO-ibimstcin i 
nazywa się Zofja|shall i Torre 

Zamarstynowska |piątą i szóstą Réti i dr. Tartako- 
szĄttala | wer (po 9% punktów). siódmą na- 


R | wreszcie 


Heli 


Zdołbunowie na 


z napisem: 


do dnia 30 czerwca br. 


sie 80°% ceny giełdowej. 


25 czerwca rb. 


sin w Warszawie 
1U6G-U1. 


bDuuuwa uv.. 


i podpisaniu umowy. 


ne ceny. 


polecą magazyn 


[. MANNERA 


ar. Na pierwszej kolumnie 40 gr. Przed kroniką i w rubryce 
Na kolumnie tekstowej paski 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kieibusiewicza. 


Powiatowy Komitet Budowy domów 

urzędniczych w  Zdołbunowie woje- 

wództwa wołyńskiego ogłasza niniej- 
szym na dzień 1. lipca rb. 


Jil) 
na budowę dwóch domów 
dla kolonji urzędniczej w 


sumę około 300.000 zł. 


Oferty w zapieczętowanych kopertach 
„Budowa domów dla kolonji 
urzędniczej w Zdołbunowie* winny być 
składane w Śtarostwie Zdołbunowskiem 
włącznie wraz 
z wadjum wynoszącym 3%, od sum ofero- 
wanych, złożonym w gotówce lub papie- 
rach pupilarnych, przyjmowanych po kur- 


Projekty i kosztorysy są do przejrze- ||| === 
nia w Starostwie Zdołbunowskiem 
dzinach urzędowych w terminie od 15 do 


Bliższych wyjaśnień udziela inż. M. 
Grigorjew, Kierownik Państwowego Zarzą- 
du Drogowego w Równem, ul. Hallera 39 
oraz Kierownik budowy architekt Z. Tara- 
ul. Poznańska 16, 


ge”. Lac asc Eta E an 


pei p" 
pokój (, w guua. s. - ` 
rudjoaparaty a: 


miast po ogłoszeniu wyników przetargu 


Komitet budowy zastrzega sobie pra- 
wo wyboru firmy bez względu na oferowa- 


Przewodniczący Komitetu Starosta: 


(--) Radosław SPŁAWA - NEYMAN. 


Niemeowicz (po 1 
punktów), trzecią i czwartą Mar- 
(po 10 punktów). 


grodę otrzymał Spielmann (8/2), 
ósmą Griinfeld (8 m.). 
Pozatem uzyskali: Yates 7 punk. 
Opocensky 6+4, Przepiórka i Tho 
mas po 6, Janowski i Samisch po 
5, Mchelł 3 i Hajda 2%. Nar 
gnody wynosiły- 5.000. 3.500, 2.000 
1.000. 1.400, 1.250, 1.100 i 1.000 
czeskich koron. Reszta yczestai- 


L. 2431/25. 


Warunki : 


kterut, 

wnicze 
b. Wydz. kraj, 
34 odpowiedni 


Pobory 
państwowych 
roku zadowałaj 


ogólną 


napisanym 


i ( 


Magistrat miasta Doliny rozpisuje konkurs 


| KONKURS. 


sekretarza miejskiego. 


Obywatelstwo TTA 
nieprzekroczony 
lub egzamin 


roczna pakia w Urzędach adminisiracyjnych. 
IX wzgl. 
- zależnie od kwalifikacji — po 


Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający 
ukończone studja prawnicze i dłuższą praktykę 
w urzędach administracyjnych a w urzędach miej- 
skich w szczególności. 

Podania wraz z załącznikami i własnoręcznie 
życiorysem 
i$ do 15. lipca br. 


Dolina, dnia 5. czerwca 1925. 


—) Dr. Stanisław Kotłowski 


25. Wd i: — d 2/25. We8 — a8 
26. Se2— f4)26. Kgb— t8 
27. Hc2—d1]27, h6—1h5 
28. Hdl—g1l]28 ug7 - h6 
Z si 2 | 
(otiara gońca naj 
g 6 byłaby bezce-| 
lowa z powodu od- 
powiedzi czarnych 
Gh6xXf4. |20. d6—d5 
30. c4xd5]30. Wd7 » 45 
31 Wd2 Xx d5]31. Wd8xd5 
Bo, 13 — f4 |32. Gh6—gf3 
33. Hgl—c1]/38. Hf6—dt 
34. Gb | — c 2 |344 Se5— e4 
(naturalnie, bo po 
zabiciu skoczka 
białe straciłyby he 
tmana przez W.d5 
= a-g 
355 Wg3 —g 2885. h5-— h4 
Honat 2 —-g 1 30. Sed - gł 
37. a2—a4])M7. Sc —a2 
33. Hel — fL Sa2—bB4 
39 Gc2 — e 4139. Wd5 -~ dil 
40, nfl c 4 |40. 17— fS 
M. Ge4 — f3 41. h4—65b3 
422 Wg2—g3j42, Sb 4 — a73 
(z grożbą mata na 
 zają 
43. Hc4—'c2]48 Wdl—cl 
44 Hc2—e2]44. Wc l --bl 


(wobec czego białe poddają się, gdyż 

po nieuńiknionem posunięciu czaraych 

W b i - b 2 gaśnie wszetka na- 
dzieja). 

Parija powyższa ilustruje świetną 
grę Niemcowicza. który w turnieju 
marienbadzkim — jak niżej notujemy 
odniósł pierwszorzędne zwycię- 
stwo. 


KIKI I ODPOWIEĘ1)%1. 
mi. |ków otrzymała odszkodowanie w 


łącznej kwocie 4.000 cz. Kk. 
Cickawsze partje z tego turnieju 
podamy w następnych numerach. 

W turnieju w Baden-Baden u- 
zyskał Rubinstein drugie a Niem- 
cowicz dziewiąte miejsce. 

Amator. Pat jest dany. gdy 
król miejzaszachowamy. ani też 
Żadna inna figura nie może wy- 
konać posunięcia. Partja była dą- 
wniej dla tego, kióry znalazł się 
w pacie, wygrana, obecnie uwa- 
ża się ją za remis. - 

Korespondencje w sprawach 
szachowych prosimy adresować 
do Redakcji „Kurjera Lwowskis= 
go“, „Dział szachowy“. . 


na posadę 


nieskazitelność chara- 

40 rok życia, studja pra- 
fachowy przepisany rozp. 
z 43 1899 L. 129074 dz, u. kr. Nr. 
stan zdrowia oraz najmniej jedno- 
VIH. 


ket. płac urzędników 


ącej służby stabiliżacja. 


należy wnosić w terminie 


Komisarz rządowy: 


w go- 


tel. 


Jo. poważni te 


1877 
PODZI 


NA RADIR ANA 


pierwszorzędnaj zagranicznej 
marki najnowszego Systemu 

oddamy poważnej firmie, najchętniaj alektrotechnicznaj 
na w żyj i wojew. Lwowskie. 1872 


ZASTĘPSTWO 


Hektar warintuj ty. 1 
kra ad! - tina A 1 
pojskć 
e moz. 


KŁKI KATASTR. 


STANISŁAW ABL 


Legionów 1l. 


l. 


„Repertuar“ 30 gr, Po kronice komunikatach "24 | gr.. Dzial “ekonom. 30 gr 
ki i inseraty po 42 gr. Ogłoszenie zamie zamiejsc. 25%, drożej, zagr. 050%, drożej. 


Odpowiedzialny Iny redaktor: Tadeusz Stroiśski, 


